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Za doózwoleniem JO. Xięcia Feldm ar- 
Szałka Namiestnika Królestwa, otwo- 
, zone zostały temi dniami 3 Sale ogrzewane 
aa Ordynachiem, w których ubodzy niemaiący 
` mosobu ogrzania swoich mieszkań, chwilowe 

shronienie znaleść mogą. Dobroczynne Da- 
ny tutejsze zebrały składkę na kupno drze- 
w do ogrzewania tych sal, i na dostarczenie 
igiego ciepłego posiłku ubogim, i tradpią się 


sme rozdaniem biletów, za któremi do lego 


shronienia wpuszczani być mogą. Miejsca iest 
pivosób 200. — Miano ani przez Radę Admini: 
. X Ant: Krołewiecki Kanonik Płocki, Prała- 
ten Arcbidyakonem przy Kolleg: Pułttuskiej, 
zjrawem zasiadania w kapitule katé: Płockiej; 
a’, Alex: Morycz Assesor ekonomiczny, p: 0- 
Kmwissarza ob: Olkuskiego. — Zawiadamiam 
_sł'ony interessowane, i% Stanisław Zukowski 
- Komornik przy Trybunale tutejszym, wyrokiem 
Tryb: cyw: 1. inst: gub: Mazow: d. 6/18 b.m. 
zipadłym, przywrócony został do dalszego spra- 
wowania swego urzędu. Prokurator J. Kwiat- 
kowski. Sekt: J. L. Grochowhi. — Pozostały 
Mąż wraz z Familją po zgonie swej Żony Ju- 
lji z Rossołoskich Gorajskiej, wczoraj zmarłej, 
zaprasza krewnych i przyiaciół na exporłacją 
iej zwłok iotro na smętarz Powązkowski odbyć 
się maiącą, z domu przy ulicy Elektovałnej 
Nr 793.-- S.p. Rafał Grochułski Rommissarz 
Obw: Lipnowskiego, czasowo w domu pod Nr 
55] przy ulicy Długiej bawiący, onegdaj rano 
tknięty apoplexją, nagle Życie zakończył. — 
Ner 2gi Magazynu Powszech: w%yszedł, zdra- 
ku i zawiera: Bóstwa kolosalne w Batamium z 
ryciną; Fabryka papieru w Ieziornie; Podróż 
do Konstantynopola w r. 1836 odbyta (ciąg 2gi), 
iest to Dziennik prowadzony w czasie odbycia 
podróży do Turcji przez pewną znakomitą Damę 
polską; Nowe dzietoKoliszczyzna i Stepy,powieść 


p. E. 7arszę (recenzja); Napol rogaty zryciną. 
— W puszce Jnstytutu mor; Za: dzieci będącej 
w Biurze Prokuratora Król: przy Try: c. gub; 
Mazo: znalazło się zł. 45 gr. 6.— Wczoraj w 
teatrze Roz: przy wołani: po Janie JP. Jasiński; 
apo Zachodzie słońca 2, kroć JP. Zołkowski. 
— Ciekawe było wczoraj widowisko Pana Dju- 
pui w Wielkim teatrze, z powodu ogłoszonych 
zapasów. Publiczność, która znajdowała się na 
pierwszem widowisku tegoż atlety, nie wątpiła 
bynajmniej oiego zwycięztwie. Pierwszy zapa- 
śnik (bezimienny) silnej choć. nie zbyt otyłej 


budowy ciała, opierałsię mu dość długo, znać 


było.że przekonany o nadzwyczajnej mocy Pa- 
ńa Djupui wręku, starał się swoią głową od. 
pierać natarczywość przeciwnika, w końcu zaś 
musiał uledz, Drugi zapastnik Pan S/rzełecki 
w prawdzie okazał się zwinnym, ale prędzej był 
pokonany niż poprzedąik. P. Djupui iest to 
perzonolikowana siła, iest to Atleta iakich za- 
pewne nie wiele było nawet u starożytnych 
Greków, iego męzka budowa ciała, iego wy- 
raziste muszkuły oznaczają iuż w nim olbrzyma, . 
W prawdzie nie zna sztuk tak nazwanych Żągler- 
skich, nie iest ekwilibrystą, ale za to woka- 
zywaniu dowodów siły wrodzonej może Żaden 
mu nie zrównał. Panna Zejcz wczoraj również 
zadziwiła obecnych. Powtarzamy, Że to wido. 
wisko byłoby ciekawszem i liczniej odwiedza* 
nem, gdybyśmy nie widzieli iuż. fappa. — 
Kars wczorajszy: Dukaty holen: zł. 19 gr. 21. 
Assygn: ross: zł. od 186 gr. 15 do 186 gr. 20. 
Listy zast: zł. 97; kupon gr. E T 
Francja.— Okropny pożar w teatrze opery 
włoskiej wybuchł o lej wnocy z dnia 14 b. m. 
po przedstawieniu opery Don Zuan, i sądzą 
że płomienie powsłały z ognistego deszczu, 
który tę sztukę zakończył. Zimno dochodziło 


«do 10 stopni, a wiatr południowo zachodni gro- 
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git i domem sąsiedzkim. W chwili gdy się dach 
teatru rozwarł, wystrzeliła niezmierna kolum- 
na ognia wysokę w powietrze. Dzielnej pomo- 
cy slważy ogniowej udało się ocalićbliskie za- 
budowania. Niektóre osoby. utrzymnuią, ĉe je- 
szcze podczas widowiska czuć było nieco dy- 
mu; gdy zaś stróże po widowisku odbyli awy- 
kłą véwizję, nie zyależli nic podejrzanego, za» 


tem drzwi zostały zamknięte. O w pół do tej. 


strażnik ogniowy znajduiący się na warcie, po- 
<strzcgł jaskrawe światło w kącię salonu przy 
piecą, w którym palono pod ezas przedstawie- 
nia. Rychło potem wybuchły płomienie, i ge- 
ste kłęby dymu napełniły salon. Strażnik 
miał tylko tyle czasu, aby zwołać 4ch swoich 
kolegów i urzędoików teatru. Kilku znich po- 


spieszyło do rezerwoaru wody urządzoncgo na - 


dachu, lecz wszystko było zamarzłe, tak, iż 
nie było Żadnego środka do przeszkodzenia 
szerzenia się ognia. Tymczasem płomienie do» 
stały się do kulis, laż i wyższej części teatwu. 
W tejże chwili dano znak do ratunku i wszy. 
‘sey mieszkańcy okolicznych ulic byli iuż wru. 
chu. Trwało dość długo nim sikawki mogły 
być czynne, gdyż woda wszędzie była zamarzła, 
Zamięszanie nastąpiło prawie bezprzykładne, 
wysadzońo drzwi po sklepach celem dostania 
-takich palnych przedmiotów, któremi rozgrza- 
no zamarzłą wodę. Przy lej okoliczności złapio- 
no także skład nót Pana Pacziniego, którego 
przyprawiono o szkody nader znaczne Straż 
ogniowa zdołała tylko ocalić donty sąsiednie, 
zaś sam teatr zamieniony iest w perzynę., Z ra: 
tuiących kilka osób zostało ranionych, lecz 
prócz Dyrektora Seweriniego nikt nie postra- 
dał Życia. Sewerini przestraszony wołaniem 
o patunek, obudził się: w chwili gdy ogień iuż 
się rozszerzył, a płomienie zdawały się zagra- 
Żać iego mieszkaniu. Skoczył zaraz z Łóżka i 
ledwo miał czas włożyć obuwie; służący wpadł 
do pokoiu (na żem piątrze), obwinął go prze- 
ścieradłem i zaniósł go-na balkon lgo piatra. 
Tu służący go opuścił ąby uratować swoią 
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matkę i Żonę zamieszkafe na. najwyszem pią: ` 
trze domu, i polecił panu, aby-zőstt spokoj- 
ny na balkonie, gdzie ieszcze nie byto niebez* 
pieczeństwa. Służący istotnie po ocakniu swo- 
iej rodziny wraca na balkon: po pana, ale go 
już nie zastał, Sewerini zupełnie zmięwaby os 
gólnym krzykiem, co chwiła stawał się bzrdzie! 
zniecierpliwionym, Wołał aby ma /podawaw 
pierzyny, na które chce się zrzucić, Ze wszęci 
stron ostrzegano go, aby się zatrzymał, bo je 
szcze nie ma niebezpieczeństwa, Sewerini ne - 
słucha, przywięznie prześcieradło do. galeri 
balkonu i zaczyna się spnszczać; nagle iedna 
prześcieradło przerwało się, a nieszczęśliwy Dre 
rektor zostat zgruchałany na bruku. Był In- 
walerem i miał lat 45. Pułkownik Polg (w 
nałazca odzieży wytewałej w ogniu), wpadł ło 
iego pokoiu, aby go uratować, ivê za późw, 
Rzecz szczególna, że Pa Sewerini zawsze czat 
prawie dziecinną obawę przed ogniem, a ieze 
środki ostrożności w tej mierze, stały się czę- 
sto powodem żartów podwładnych. Główny Dv.. 
rektor opery włoskiej” P. Robert i iego syt, 
ocalili się za pomocą lia którć im rzucone, 
Jle szkody powstało z tego pożaru, jeszcze 
nie wiadomo, Teatr wprawdzie był assekuro- 
wany na 300,000 fr., ale wartość ruchomości 
wewnatrz daleko więcej wynosiła. liocyui, 
który miał pokój wtymże teatrze, a wnim ko- 
sztowny zbiór książek i partytury" poniósł oko- 
ło 180,000 franków szkody. Także Lab/asz 
który miał cały swój maiątek u Sewerina, 
iest pozbawionym wszystkiego. Teatr opery 
włoskiej został zbudowany roku 1782; zpos 
czątku przedstawiano: w niin francuzkie epery 
komiczne, później-na cześć ulubionego kome 
pozytora Pawara nazwano go Sałoncm Bawat, 
dalej rozmaite towarzystwa aktorów przedsta+ 
wiały w nim dzieła sceniczne, aż poslanowie- 
nie królewskie z roku 1825 przeznaczyło go- 
na teatr włoski. W tem to-miejscu zbierali lau» 
ry najcelniejsi artyści, iako to: Pasta, Malis 


bran, Fodor, Zontag, Grizy;. Rubini; Tambu= 
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mała Tu 
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rini, Lablasz iiani. Amatorawie Paryzcy utra- 
meili miejsce swoich uajsłodszych pamiątek, i 
zachodzi pytanie, czy w innym teatrze wznowi 
się dawne szczęście, — Królewiczowie Xżęta Omal 
1 Mąpansje znajdowali się na ostalniem przedsta- 
wienia Dor Žuana w teatrze opery włoskiej. 
Tłok był tak nadzwyczajny, Że najmniejsza 
obawa e pożar mogła by sprawić okropne nie- 
szczęście. — Złodaicie mieli bogate źniwo pod 
czas okropnego pożaru w tym teatrze, ale za 
je poczciwy wyrobnik złożył w policji 1,000 
l fr., które znalazł pod gruzami. — Ostatnie po- 
siedzeniaizb, były mało waśne, — Podatki przy- 
niosły skarbowi Fran: w zeszłym r. 626,630,000 
franków, czyli o 42,688,000 fr. więcej niż w ro- 
ku 1835. 

Anglja.— Mnóstwo ciekawych. codziennie 
odwiedza ruiny zgorzałego banku; Pólicja o- 
toczyła ie barjerą, aby złodzicie nie mogli 
wykonynać swoiego rzemiosła, Pod gruzami 
znaleziono pieczęć miasta Londynu, maiącą 
wartość do 8,800 zł. 
iest ucieszony, gdyż za utratą pieczęci . nastą- 
piłaby także utrata lista swobody dla miasta. 
— W Zondynie zimno staie się nader dotkli- 
„we, na Tamizie kra przeszkadza biegowi stat- 
ków, — Z Kuby donoszą o niesłychanej burzy, 
która tam panowała, Miasto Kasyłda zupet- 
nie jest zniszczone, a brzegi na 4 mile są po 
$iane szczątkami po rozbitych okrętach. Po- 
toki ztaką gwałlownością spływały 2 gór, że 
wiele bydła z sobą porwały. — W Mesyku 
obawiaią się powstania. — Jenerał Kolborn mia- 
nowany tymczasowym Gabernatorem w Niższej 
Kanadzie w miejscu Lorda Gosford. — Posie- 
dzenia parlamentowe miały się zaowu rozpo« 
Gząć 16 b. m. — W tych dniach skazano Lorda 
Harlej na 400 zł, kary za piiaństwo; oskar- 
Żony zapłacił tę summę u sądu, nie wyrzekł- 
Szy ani słowa. ? e 

Hiszpanja.— Kavliści zamyślaią obledz Pui* 
eerdq. — Wyprawa Jenerała Garcja znajdo- 
wała się 5 b. m.. w okolicach afrizy, później, 


Prezydent bardzo tem’ 


"między niemi: 
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udała się ku Siguenzy. — Espartero vozkazat 
Jenerałowi Leon i Zurbano skoncentrować swo= 
ie siły przeciw wyprawie Karlistowskiej. — 
Lord /Herwej został schwytany przez Żołnie* 
rzy karlistowskich, ałe P. Wiljer Poseł an- 
gielski spodziewa się wyiednać iego uwolnie= 
nie, inny goniec madrycki pojmany przez Kar- 
listów, został rozstrzelany: — Przeigto Jist ðo 
Don Karòla, w którym iest wystawiony smu» 
tny stan Katalonji. 

Niemcy. — Doroczna uroczystość koronacji 
N. Króla Pruskiego była dnia 21 b. m, solen- 
nie obchodzoną w Berlinie przez Nabożeństwo 
iacztę u dworu. Tegoż dnia otrzymali ordery: 
Czerwonego orła 1 kl, z wieńcem osób 4, bez 
wieńca l; gwiszdę do tegoż ord: 2 kl. zwień: 
ccm osób Il, bez wieńca 3. . Tenże order Żej 
kl., zwieńcem osób 2ł, między niemi P. Po- 
niński ianeralny ziemski Dyrektor. w Pozna* 
niu, bez wieńca osób 3, między niemi Hrabia 
Edward Raczyński. Kokardę do tegoż orderu 
3ej kl. osób 22. Order tenże 3 kł. z kokardą 
osób 83, między, niemi Pułkownicy Goscicaż i 
Kaweczyński, Podpułkownik Podbielski, beż 
kokardy osób 8. Teuże order 4 kl. osób 186, 
Robgustawski Professor uniwer: 
w Ifroczawiu: Orter S. Jana osób 41. , Po- 
wszechny znak zasługi osób 89. 

Włochy. — W Kałabrji zjawiła się znowu 
cholera,  przestraszeni mieszkańcy „po ` wielu 
miejscach, chcieli chorych zamknąć w chatach 
i spałić, lecz żandarmerja przeszkodziła tym 
okrucieństwom. — Z Sycyłji wraca iuż wojsko 
na ląd staty. s 

Rożmaitości. — Pdetyczna córeczka oberży” 
stki została wysłaną do iatek na zakupienie 
główki cielęceji wołowej mordy; panienka chcąc 
się wysłowić w wyższym stylu prosiła rzeźnie 
ka: „aby iej adziełił odlicza od cieląlka i rys 
czących ust wołu. — Bogaty Anglik stanął w 
Akwizgranie W iednym z najpievwszych hote* 


, 


dług tego ma zapłacić 40 fo» za kurczę! Aue 


lów; przed odjazdem odbiera wachunek, a pos - 


i 10 


gelik wpada w złość zatakie zdzierstwo, Oher- 
Żysla zostaje zimny i woła tylko: „Płać, plać, 
mości dźentelmanie.4- Podróżnik upiera się, aź 
go aresztuiją za dług zaciągniony uoberzysty. 
Anglik przysiągł, że woli 5 lat siedzieć w wię- 
gieniu, niź zapłacić aż 10 fr. za kurcze. Gzy 


(też wyrwa” w tem postanowienin ? —: Niejaki 


Stejżel we Francji wynalazł macbinę,- z której 
w przeciągu godziny można wystrzelić 10,320 
kul na odległość 2,500 stóp!! — Kortepjanistka 
Klara Wik odbiera w Wiedniu nadzwyczajne po- 


„chwały. — W /Frocławiu iuż niezawodnie bę- 


dzie wzńiesiony nowy tealr.— Na -pierwszem 
przedslawieniu traiedji Alóxendra Ojumasa pod 
tytułem <Kaliguła, miała przed . sobą Xiężoa 
Orleańska rękopism autora ozdobiony pizez 
niego. rysunkami i winictami. 1438 


„.. PRZYIECHAŁI do WARSZAWY. ; 
Starzyński Leop: Dzie: z Główna; Siemianowski 
Maury: Dzie: z Braki; Zawisza Jóż: Dzie: z Sadko% 


wa; Kosiński Józ: Bzie: z Głochowka; Lasocki Wa-. 


Jenty Dzie: z Bog uszewki. zań 
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"do TORUNTA, życzy na wspólny koszt iednego lub 


+ kilka Towarzyszy” podróży; wiadómość w Hotelu 
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`A RYSETAL SPRZĄGZAII top. „Biżutęcje czarne 


$ Drezdeńskim przy ulicy- Długiej Nr 856,0 Szwójcaru. 


£. 7799 000040000444 4940 po0orGNATŁOTE4 NEI Y0ŃREAN rrer 
3 MASKI Paryźkie atłasowe i ibatystowe tak 
% charakterystyczne z fryzurami i bez fryzur, ia- 
ko i półmaski rozmaite, oraz wybór najmodniej- 
szych wyrobów Paryzkich, tako to: 2 BIŻUTERIA 
$ wyzłacanych, BRANSOLETY, KOLCZYK bro- 
chć, baadean, ŁANCYSZKŁ, KRZYŻYKI, LO- 
z ławy; Wachlarze z piór 1 rozmaite inne naj- 
nowsze, Pióra do strólów Damskich i, Ptaki” 
rajskie, Perły imitniącei prawdziwe Bourginiov, 
Perfumy z najlepszych gatanków i wiele innych 
najświeższych Galaaterji poleca po ceric uimiar- 
kowanej Handel M. A. Lewandowskie- 
go na Krakowskiem Przedinieścin, wprost "4 


s+oonees rres Żasiżdro. 
kodek PRI PPP 


$cioła Bernardynów, 
PODDŁDŁE 0000 1004 SIDO DIE LIED ADOE ŁEZ OO NODE 
FUTRO SZOPY, wcale duże, są do sprzedania u 
Pana Sokołowskiego przy ulicy Bielańskiej Nr 606 
ua rogu ulicy Danielewiczowskiej na Fem piątrze. 
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Śpiewać bedą 


„, W Sklepie Ubogich złożono da sprzedania PAN= 
TALION mahoniowy Wiedeński, ; 

Jeż APTERA z DOMEM murowanym narożnym 
o Żch frontach w Rynku Miasta Powiatowego Szy- 
dłowca w Qbw: Qpoczyńskim Gub: Sandomierskiej, 
przy trakcie bitym Warszawsko-Krakowskiin, od inia= 
sta Radomia mil 4, Wąchocka o mil-3, Kielc o mik 
7, Kóńskich o mil5i Przysuchy o mil 3 położonym, 
znajluiąca się, iest do sprzedania z wolnej ręki; kto- 
by Życzył takową kupić, zechce się zgłosić do wła- 
Ścicieła tej Apteki w domu wyżej wymienionym mie- 
szkaiącego. - - 
z 0 PÓL 

Wczoraj wyciagnięte Nra 12.—50.—56.—34,—1.. 
Dziś rano zimna'stopni5. Wczoraj w południe 1. 

TEATR WIELKI. Dziś 13 raz Warjatka, por 
przedzi Bankructwo Partaczą. — Jutro ŁO raz Balet 
Rycerz i Mieszczka, poprzedzi Górka Faraona. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Podróż na wese- 
le. 4 raz Jedna: chwila. a 

Trzecia MASKARADA iutro, -w czasie której w 
Wielkim Teatrze Zch Gawernerów. 

Podpisany mam honor zawiadotnić Łaskawą Pu- 
bliczność, iż Jutro w Królikarni, familja Protzin 
grać i Śpiewać będzie. Wsżelkie Napoie i Ciasta, 
oraz Pączki świeże mieć meżna. J. Sierpiński, 

Dziś Familja Fadlerów. Ostatni raz przed wyia- 
zdem zabawi Lubowników swoją-grą i śpiewem od 
godziny 5,do 'Ł0,-w Hotęlu Polskim „w Kawiarni, 

Dziś w Kawiarni obok Ratusza,  familja Protzin 
grać i śpiewać będzie od godziny 5 dó' t0 w wieczór. 
4 Dziś w Kawiarni w gmachu Teatrplofmspod fijara- 
mi, grać Śpiewać będzie familja Hager 1/Mittreiten 
śpiewaków. Alpejskich od godziny 5do 10 w wieczór. 
Dziś w Kawiarni w domu W. Grabowskiego przy 
ulicy Miodowej, Paulina Prajs isiostry Zenger grać i 
od godziny 5 do 10 w wieczór. 

Jutro w Ogrodzie Ohma (Unruba) za Wolskiemi 
Bogatkami, od godziny 3 zpołudnia, familja Szi- 
tów grać i Śpiewać będzie. Ostatni raz przed odja- 
zdem z Warszawy. i 

Jutro w Hotelu Lipskim dane będzie SNIA DANIE: 
Flaki po angiel;-z pulpeta:, Befsztyk, Kotlety, i in- 
ne różne Potrawy; w czasie którego familja Bertol- 
dów grać i śpiewać będzie. 

Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej Nr 550, 
SNIADANIE: Kuropatwy szpiko:, Zaiąc z podlewą, 
Jndyk zsała:, Flaki, Potrawa z gołąb:, Zupa cytryn: 
i Rosół. KOLACJA: Kwiczoły, Zrazy, Kotlety ciel: 
z grosz: it.d. Familja Rudlerów grać i Śpiewać bę- 
dzie pod czas Śniadania i objadu. 


, 


